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Na tl e nowsz.ych, dojrzalsz~·ch artystycznie utworów 
r ,1zil: ob ecnie moż' szk i cowośĆ' : z tuk \VitJcaccgo , niechlu.i
.- 1 wa st,v list.,·czne, relor,,·czno .,ć. Tc dramat~· pełne prim .'·
„1 ,»w. świPtnych bły sk <'>w w,,·o hrażn i scenicznej. a bsurdal
ll L·go humoru , d1·apiv:i.11 .1·ch diagnOL i hipotez . 1deformo
' ' a n:vch observ.-acji nie jed en sk łonny by lb.v w połowi c 
s tulecia uznal:, jak Kota rbit1 s ki. za „embrionv dziel". Lec·1. 
l e k i by w <i zw,\•lde los a rl.vs lycznej awanga1·dy. Zcidani e.-n 
.ie.i nie jes t przecież lvvorzL·n ie dzieł doskonałych. Zada
nia je j s<1 dużo skromnie.iszc· i dużo bardziej. heroit'zne: 
hurzyi· skam·ieliny przcsq clów, odslanial: nowe perspek
'·' \\y, rewolucjonizowa ć świa clomośl:, slawi<tć s wojej 
C'pucc pytania drastyczn e i nie uch,\·lać sic; od i.adn,\' l'h, 
11awc t fałszywych odpowiedzi. 

Witkacego pa sjonowały t e właśnie zadania. !3~·1 aul(:!ll
t.' cz n.'·m. awangardow,\·m pis,1rzern. W polskim dn1mac ie 
z,1111knął definitywni e e pok<; il' lłod ej Polski wraz z je j 
przedłużeniami w dw L;dziestoleciu, odsłonił \\' 111udernic 
ki(•łk i inn.vc:h , ważnie.isz ,\·ch prop07.,\'Cji, pokazał .i0.L.''k po
~;obo\\TOrn mieszczat'lslci c~o rea lizmu. otworz~·ł cpo\:q 
i 111w<1. te; w której Ż,\'jr' lll .'" f{< •:<t. la należy do nas . 

KONSTANTY PLZYNA 
7.e W"l('.pu do „Dramatów" Wilkit'wic·u 

l'l62 r. 



PROJEKTY KOSTfUMOW HENRYKA WICIŃ SK IEGO 
DO „ MĄTWY" 

Anal ogie; rnic;d z.v happeningiem a (nie wsz,·stk imi) cc 
l'hami teatru Witlde\vicza uchwvcić: nietrudno .. Ja:, r c
;:>·serzy happeningów, ci „m n·i.s i nonsensu"... pos ta cie 
Witkacego chcą znieść: podz.iał międ z.y życiem a sztu lq, 
~ ciślej mówiąc . zm i enił wiasne ż,·cic w dzieło sztuki, 
nadać: mu wymiar inn>· niż społeczny, gatun ko wy, sta 
t.1· styczn >' i pr zeż.vć tak olśnienie Tajemnicą Istnienia, 
będącą o środkiem t,,·órczo ś ci pisarza. Nie mogą też osi ą 
.1;nąć: swego celu inacze.i, niż zniekształcajac swe pos tę 
p1iwanie, odbierając mu praktyczną motywacjq: nawet 
wtedy zres ztą ponoszą kl ęsk ę.„ („.) Ale uwaga : ani na 
chwilę nie należ>' utożsamiać z hap peningiem \vitkie 
wiczowsk i ego pojęcia sztuki teatralnej. T o ty lko posta
riP widz.ą swe postępowanie jako hap penin g avant :a 
lt'ltre. Witkiewicz g łos ił zawsze „sztuczność" sztuki . która 
r.igdy nie powinna się siebie wst>·dz ić i dążvć do utoi 
s;1m ien ia z życiem. („.) Dlatego t eż powiedzieć możn ,1, 
?.P teatr W1itkacego odpowiednio r ozważony cz,· zrozu-
1~: iany zav-.- iera niejako w so bie happening„. razem z. je;;o 
l:rytyką. 

JAN BŁOŃSKI 
„Teatr Witkiewicza" 

Dialog 1967 

!'KO.< EI'T KOSTIU\IU HENRYKI\ WICI NSK I!OGO DO 
„1'11\TWY" 



Waż11 .' · u Witkacego .ie:; l sposób pos tc; powania. Poleg" 
<>Il na t:·m . że pisarz bi e rze p ewne element:· życia -
-;posoby z;1chowania sit:, pogląd ,· . pos taw:· w :i.:> c iu pr _,._ 
, . iłtn ;. ·m i społecznym itp. - każe .i e m arionetkow o 
t : 1, s z:tałtowan:·m posta dom sce n iczn;.·m uzn a .im iac. dekla -
1·0\\';1 ć w pe wn ;.·m. u schcmat ,,· zo w a ny n1 uk bdzic dzi<.ila.i 
i w ten sposób. poprzez ukła d kwes tii t won:· gr q jc:z.·.- 
i.: ow <1 na w ;. · żs z;.·m lub niższ::·m poz:iomie ab, l rakc.ii: lci 
~ - :·a .i c: z ;.· kow ;i dccydu.ie w ostaleczn:·m nichunku u "rt"
, 1.,-t„.n n n kształcie utworu". 

WITOLD WIRPSZA 
„Kurka wodna nyli marionetki" 

l %4 11 r 2 Dialog 

PnO.IEKT 1.:nsTIU :\ lU MAIUl .I AHEMY 
no „ ~1 1\ TWY" 
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l'JlO.IEKT KOSTIUMU HENHYKA WICIŃSKIEGO 
UO , . MĄTWY" 

Cale.i teorii arlyst:·n.nej Witkacego prz:y.<wieca ha sło : 
.. iak najdalej od życia" , co - szczególnie w teatrze -
~.nciczy: zrezygnować z prawdopodobieństwa w akc.ii 
i odrzucić ps:Thologic; „. (a jednak) „anl:'ps;.•cho!ogicm" 
kcit.r St.. I. Witkiewicza wzrusza nas właśnie dzic:ki swo
im przedłużeniom psychologicznym! I nie n ajmniejs z: ~ 1 
to z asługa autora. że zapowiedział - na il eż lat wczc~ 
nie.i' jeden z pods tawowych paradoksów nasze;.:n 
„no wego teatru " , teatru Becketa, Adamova, Ionesco i in
" ·' ·ch dramaturgów z rodziny Geneta". 

ALAIN V AN CRUGTEN 
„Witkiewicz czyli wa.łka płci" 

Twórczość 1968 
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W s \1·uim sy11let.n·z 11.1·1 n tca t rzc prz.1·zn a.i e Wi Łk i<'wiCJ. 
należne 111i(~.iscc ;..:r1.c aktm· s k ie.i. Odc1.łowkcza t eatr. ale 
11· inn.1· s posób ni ż Craig : nic p1-z<'z us uni<.;cic ak t.or <1 ze 
s r·l,11 1· na rz c<'t marion ety . ale przl:z u s unic; ci •~ r ea lnc_g '.1 
czlo.,;_,icka 1. leb tu dr;o1matu na rzcc:r. s:n1tctyczn:•ch lud1.i 
l:onslrukcji. .J eg o koncepc,ia gr~' sceniczn ej jes t ró\\'nic/. 
n1 Yginalna . Przeciwstawia s ic o(' z:-·wiści c t eori i S t. ani
sl;nvskicgo. ale nic pos tuluj e d.1·s t;111 s u w s tosunku dn 
rnli . Aktor, w cdlu .g Witkacego, mu si wczuwać s ic; v_,· od
twarzan<1 postać, ale jednocze~ ni c musi pam ic;tar. żv 
11ciC'l;1 s ic; w cz.łowicka inn ego niż w ż.:- • ciu. („ .) Wi t.k iC' 
\\ ·icz c hce g r _, . nic uczuc iowc i. al e nic l'l1c e g1-.1· z imne.i. 
l;l'zucie pragnie zast<ipi(· d.1·nam ik :1. T eatr dl <1 niego m;i 
lJ.1·ć szcz e r :-· dlat ei,;o („.). :i.· tworz~· c s ic; 11· nim_ b ·dzic co<; 
:n 1pelni C' 110\VCgO. rólnc- ,!~O ncl PlCl('ZM.J:.l('Ct!,0 -; \\' J;tf a. 

.I J\ 1'i 1\.1 ,0SSO\\'WZ 
Teoria i dramaturg·ia Witkacci:-o 

nialo!: I'l:iO nr l2 1 l~Hi0 nr I 

1-'ltO.llól<T 1.;.0STI U:l!U ~\,Hill 
.fAR E::l.TY UO . ,:11/\ TWY „ 

Mątwa. 

Tak z.o:;tala nazwana przez pa pieza Juliu s1a I I droh110-
rni cszcza11cczka Ella. narzeczona Pawia Bczcicki . i od 
t l'gO okr eślenia cala sztuka wzięła. tytuł. Ell a zosLila 
tak nazwana za s wo .i<i życiowq i miłosną zac hla n11u ś ć'.. 
ho nie chciała sic; za nic od swego ukochanego odczepić. 
l'11mo że był /\rtys tą ·i wpadł właśnie na nov.·:-- pom y:;J. 
Podohnie patrząc , w większosci sztuk zn;i jdu i<! s ic ja
ld eś Mątw.", któr e - zal<ochane - oplątu.iq, przcw.17:.nic 
,\ l'! \·s tc . ca !vr11 s1·s tem em drobnostkowych ~n.cc;:n o stc '.< 
i z<i°bicgów . . Drug.im . najbardziej klas :vczn:-•m prz1·k la cl cm 
:11ątwy może być Kurka Wodna , nieatrakc_,· jna i pc>spo
lita, któn1, za bita w pierwszym akcie, wrar:1 i w drugim. 
i w trzecim .iak potworna Lrnora, której nic sposub >ie 
pozbyć: na dobitek uwodzi Edgarowi „a doptnika" . naj-
1•n1wdopoclobniej swojego własnego syna. 

Wbrew pozo rom jednak Mątwy rzadko zdobn, «1 .i'-l s i.· 
.1;1 prawdz,iwe uczucie. Motorem, któr:-· .i e pch :1 .. ics t 
b<idź m a r zenie o cich ym szc:zęściu z ml~żem jako .i edn.1· 111 
ZC' s przętów , bądź wręcz zrobienie ka!'ier1· dzięki ind 1·
widualno~ ci opl<1tanego Artysl>' · Czasem zagin a ją oarol 
nawet na T y tana , jak Wanda L ek torowiczówna w Wśd•
kli cv . ale wtedy przeważnie przegr~·wa .ią. Dem onizm 
\':.v~)ada im szaro i niezrcicznie. Są jedn2k przy cal '.i' 

Pl!() .J l::KTY 1.;usT1l: .\l()W M 1\RIJ .fAHl·: .vlY llO „ .\IATWY" 

' .... 
\ • 



i'HOiEKTY L/\LEK .!ANA llJ,;l![)Y S ZAKA DO ,. \lĄTWY" 

pozornej niezaradności dość wyrachowane i zachłann c, 
groźne przez swoją plastyczno~ć. gotowe bez końca s·Lan 
tażować uczuciem i gotowością do samobójstwa; nat.\'(: h
r.iiast po śmierci zmartwychws tają, najbardziej niezni~L 
czalne z postaci Witkacego. 

Ta postać jest w~Tażną. nawet niezbyt zdeformowaną 
udmianą modernistycznej uciążliwej koch;rnki-mieszcza
neczki. od których roi się w ówczesnych utwora ch, usi
!ujących oddać tragedi ę artyst.v w skonwencjon,,Ii znw;1-
nym świecie. 

MICllAt. MASŁOWSKI 
„Bohaterowie dramatów Witkacego" 

Dialog 1967 nr 12 

Wiciński właśnie jako pierwszy scenograf „Mątw.v" 
w~·łuskał z jej pozo rnie tylko absurdalnych sytuacji ra
cjona lne jądro. podejmując drastynne pytan.ia rzucone 
przez autora swemu czasowi. (.„) Z zachowanych rysun 
ków dokładnie widać, że Wicit'lski trafnie po.i<1 l i od
czy tał pos tac ie z „ Mątwy", które nie są fa k t.vcznie cha
ra kterami o okreś lonej biogra fii i psy chologii. są to ra
<:?.ej pojęcia, zderzenia postaw. zespoi~· scho rze1'1, obs<·
<1 e łub abstrakcyjne racje , nagi e kontrowersjr w spól
c ;:es ności. (. .. ) Kukła, m;rnckin bez psvcholodczn.'·c ll 
„wnętrzności" b.vl.'· dla Wioil1sk-icgo najlcps z~·m. naj 
lrafniejsz~·m przel<ażnikiem dramatycznej metafon·. Po
twierdza to wspomnienie reżysera Władysława Dobro 
wolskiego. „Wiciński pods ze dł do kostiumów bardzo cie
lrnwie, zwłaszcza do kostiumu papieża Juliusza II ( .. . ) 
.Jemu to pomalował W·iciń s ki kostium i twarz clwud z iel
n1e„. Cala postać pl'z.vpominała kn.:vż. ( ... ) H."i-Jrnna Wi
ciński ubrał na hitl e rowca (a bodajże uchctralden'Z.llw1 l 
u· , samego Hitlera)". 

(Pi-z,vpominam.v . że mowa o przedslawieniu z 19'.l:l rok u 
\\' krako ws kim teatrze Cricot). 

cyt. za .J. LAU: 
„T!'atr Artystów Cricot" 

Kraków 1967 



„Hy r kan marzy czynnie: twor zy „szluczne król es two" 
Hyrkanię , <ib~· zrealizować „h y rkaniczny ś wiatopogląd ". 
tj . wcielać w żyoie pożądanie a bsolutu, zamias t „ma rni Pć 
,„„ c i<ig l:-·m kompromi s ie z wzrasta.i f! l'<l s iła społ ecz n e j 
pr1..vl'Zc p1 1 o ś ci i organizacji''. Tvvorz1; wiec nadlud z i 
( .. D w c'Jch trzel' h lo w ys t<in:z.1· - resz ta lo 111i ;n'-'a· Sl'r 
dl;, r ubai<uw") i ozn;1jmici: „Zr.vwam z d .v plom <1 cj<1 1 roz 
poczy n am szereg wojen " ( ... ) J\ w ,;anwj H y r ka nii 1 

„Cz~·m s ic; właś ciwie zajmu jel'ic?" pvta Bezdelc1 . 
.. \Vlaclza - od po w ia da Hyrkan - upajam:-- sic; wb cl ~q 

,._.c wsz~·stkich formach od rana do noc.1'. J\ potem ue1.
l 11 iem .v w s pu,u b wre ·z zabójc:w pi,,kn.\' , mówiąl' o ws z.v
, (k im i p;1trz<1 c na w sz.vs tku /. nic closic; żne i 1,vd: .1·n~: n ;.1-
, .ć t' gU panowan ia". Brzmi to jakoś znajomo. Ale 11i e t:-· l
Ui mv wiC'm.1· cl 1. i ś dobrze. co tu znaczy. Wi edz iał ta k 'l.t' 

w rnku Hl22 1 - Witk acy. „Panowanie n ud kup<\ idil)
l"• w nie zdolnych sic; zorg;1nizowai:. Zw.vczajna „voi
•:wwa d.vk ta tura" - rcpLiku.ie B ezdelrn. ( .. ) Ni c be1. 
l'<lcj i na prapremierze „Mą lwy " w rok u l!l :J:3 w krakow
„J;im „Cr irnci c " k os tium H y rlrnn ;1 ( ... ) 1.;1wif·:·;I] a luz 1c 
do fa s z:-'s ln ws k iego m unduru. 

KONSTANTY PU:ZYN A 
„Wśrieklira. llyrkan i mechanizacja" 

z programu Teatru Narodowego w \Varszawi e 
marzl"c· 1966 r. 
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